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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

W I L N  O.

Zawczora d. 22 t. m. z uroczystością ob­
chodzono tu  imieniny Wielkiego Xiążęcia Je­
gomości Cesarzewicza,Konstantego. Lxana w ko­
ściołach odprawiło się. nabożeństwo i śpiewa­
ne było Te Deum. W  ieczoicm oświecono mia­
sto ; a w ogrodzie J W . Fohcmeystra spalony 
łaj rw erk  wielką miał liczbę widzów.

Podług gazety ryzkiey Zuschauera, W ielki 
Xiąźę Jmć, M ik o ła y , dnia 18 t. m . , wieczo­
rem przybył do R y g i:  dnia 20 ^oglądał waro­
wnie miasta i tw ierdzy Dunamunde, oraz woy- 
ska przegląd o d p ra w iło k o ło  wieczora zaś wy-* 
jechał w dalszą podróż do Duneburga.

Ostatnia datta gazet petersburskich jest d.
1 7 maja.

Podług Poczty P óinocney: były szef pen- 
zeńskiego półku pieszego , półkownik , Kaza- 
Tinów, nayłaskawiey mianowany-rzeczywistym 
radca stanu, i otrzymał rozkaz zasiadania w biu­
rze oberpi-okurora w pierwszym oddziale 6go 
departam entu Rządzącego Senatu. —  Zostają- 
c> w departamencie medycznym ministeryum 
Woyskowego, radca dworu Suszyński, i e tatu  
prowiantskiego rangi Bmey klassy la w a st , o- 
trzymali naymiłościwsze rozkazy: pierwszy bydź 
naczelnikiem oddziału tego departam entu, a 
drugi naczelnikiem oddziału departamentu pro­
wiantskiego.—  Radca dworu, Sadowników, nay­
łaskawiey mianowany radcą kollegialnym i na­
znaczony naczelnikiem 3go oddziału departa­
mentu dóbr pańs tw a, na mieyscfc radcy dwo­
ru, M arczcnka , uwolnionego od tego obowiązku 
z zostawieniem pod wiedzą niinisteryum skarbu.

Mianowani kaw aleram i: orderu ś. W łodzi­
m ierza  5eiey k lassy , rzeczywiści radcy sta­
nu : zasiadający w departamencie udziałów Po- 
dobiedcw , oraz , zarządzający oddziałami Szi- 
tow 1 iVlichaylow; ś. Anny '2giey klassy: rad ­
ca stanu Lew icki i radcy kollegialni Nazarew - 
ski i Topczewski 5 ś. W łodzim ierza  4 tey  klas­
sy : radca kollegialny Fleiszer’, radca izby kry-  
minalney jarosławskiey, radca dworu M uchin , 
przełożony i starszy pastor ilmolaskiey para- 
f ii Erich FrOsterus. ^

Podług gazety senackiey d-’towaney % Pe­
tersburga d. 17 maja, w Naywyższym Ukazie 
Jego O sarsk iey  Mości do Rządzącego Senatu, 
pod dniem 29 kwietnia , wyrażono: „ W  na­

grodę gorliwości dla dobra inwalidów, okaeaney 
przez obywatela gubernii wołyńskiey, Hrabia- 
go N arcyza  O lizara , Naymiłościwięy mianu* 
jemy go radcą tytularnym.''’

W  ukazach J. C. M. do Nayświętszego Sy» 
nodu danych wyrażono:

D nia  i 4 maja: „ Ze względu na przyczyn
ny , przełożone przez twerskiego arcybiskupa t 
Serafim a  , przyznane i od Nayświętszego Sy­
nodu , Rozkazujemy: do teraźnieyszey liczby 
zakonnic Kaszyńskiego 2giey klassy S rie teń i 
skiego panieńskiego klasztoru, przydać jeszcze 
dziesięć wakansow, tak, iżby na pensyą mają­
cych te  mieysca zająć zakonnic, obrócone by­
ły procenta od czterech  tysięcy rubli, poświęć 
conych na ten  cel przez Ihumenę (starszą)-- 
tego klasztoru P alladyą. Rządzący Synod nie 
zaniecha uczynić należytych w tem  rozrzą- 
dzeń. ”

D nia  i 5 maja: „Członka Synodu arcybi­
skupa twerskiego , S era fim a , Naymiłościwięy 
mianowaliśmy Metropolitą Moskiewskim i Ko- 
łomeńskim, oraz Archymandrytą Sergijewskie- 
go klasztoru świętey T róycy .”

T ey ie  datty: „B iskupa rewelskiego F ila ­
reta Naymiłościwięy mianowaliśmy arcybisku­
pem twerskim i Kaszyńskim, Rozkazując bydź 
członkiem Rządzącego Synodu.”

D nia  i 5 m arca: „ N a  wakującą drugiey 
klassy dyecezyą podolską, po śmierci tame­
cznego arcybiskupa Joanniki, rozkazano prze­
nieść Biskupa kałuzkiego, Antoniego, z wynie­
sieniem na arcy-biskupa.

Hrabia Rum iancow, kanclerz państwa, tei$ 
miłośnik wszystkiego, cokolwiek pożytkiem dla 
kraju jest oznaczone, dnia 10 maja przejeż­
dżając przez Jam burg , odwiedzał sławną fa­
brykę perkalow P. Liba. Sam właściciel fabry­
ki nie znaydował się wtedy w mieście, ale się 
zdarzyło, że był radca kollegialny P feiffer , w y­
słany od ministeryum spraw wewnętrznych 
dla odwiedzenia tamteyszych ko lon iy , k tóry  
dokładną miał wiadomość o wszystkich tam  za­
kładach, pod wiedzą tego ministeryum zo­
stających. P . Pfeiffer  tedy  towarzyszył H ra ­
biemu , k tó ry  z wielką pilnośoią zwiedzał fa­
brykę P . L ib a , i o wszystkich wypytywał się 
szczegółach urządzenia, które bardzo zastano- 
wiało i wielką tego Pana zjednało zaletę.

Liczba okrętow: w Bold er aa dnia 6 maja, 
przybyłych 419, wyszłych 100: w Rydze  dnia



iśo maja : przybyłych 4 g 5 , wyszłych 268.
y V  Kronsztadzie d. 12 maja: przybyłych 199. 
f Kurs wileński na assygnaty : rubel srebrny 
% r .  81 k .;  dukat now y 10 r .  36 k . , stary 
,Ao r. 67 k. 5 imperyał 37 r.

i? r  i  n  c y A
( z  gaz. Zusch.) Jedno z pism peryodynz- 

inych, k tóre przy  zwykłey sobie liberalności 
jest  razem nader antiministeryalnćm , wzywa 
ministrów, do Uwolnienia siebie od tey  uległo­
ści , jaką. niektóre tajemne artykuły  trak tatu  
jparyzkiego rządowi francuzkiemu narzuciły. 
Uległość ta, podług owego pisma peryedyczne- 
go, ma między innemi na tein zaleźyć: że Fran- 
cya  zobowiązała się, nie uzbrajać żadnego okrę­
tu  linijowego, i nie więcey nad 6 fregat mieć 
uzbrojonych. Z tey to  przyczyny okręt lini­
owy, le Royal Souverain , na którym dawniey 
Xię'żna b e rry  z Neapolu  przybyła, i okręt lini- 
jowy Hector, k tóry  przewiózł gubernatora fran- 
cuzkiego na wyspę Cayenne, odbyły przeznaczo­
ne  Sobie drogi tylko jako statki przewozowe. 
[W  picrwrszym już traktacie paryzkim z roku 
i 8 i 4 (podług tegoż podania) położony był t a ­
jemny a r ty k u ł , k tó rym  Francya obowiązaną 
była, nie utrzym ywać więcey nad 8 okrętow 
Jinijowych uzbrojonych; ale w arunek ten  po- 
jnienionym artykułem tajemnym nanowo od­
mieniony został.

W y ro k  królewski z dnia 28 kwietnia zale­
ca  zaciąg 4 ostu tysięcy ludzi z klassy 1818 r.

Naw et ministeryałna gazeta Courier W'spo- 
mina teraz  jako o rzeczy niew ątp liw ej o woy- 
sku ultra-rojalistów w Bretanii-, przygania je­
dnak mocno tem u p r z e d s i ę w z i ę c i u .  '1 aż ga- 
se ta  donosi o podobnychże poruszeniach we 
Franche - Comte.

A n g l i a  
( z gaz. Zusch .) Londyn, dnia  11 maja. Ze 

p rzy  tworzeniu królestwa Niderlandów pewny­
mi tu byli, iż królestwo to, we względzie han­
dlu, przez wiele lat jeszcze Anglii ulegić będzie, 
jest  pewna; ale również pewną jest, że się po­
mylono. Dla tego też nowy tra k ta t  handlowy 
z  tern państwem ma bydź projektowany, a po­
dług drugich jest już na papierze. Tymczasem 
kto tylko jakiekolwiek ma pojęcie o polityce 
łiandlowey, przewidzieć może , że tu  wszelkie 
zabiegi daremne będą.

Mówią, ie  Xiąźę W ellington, uda się w na- 
dbr ważnych interessach do Sztokolm u , ale że 
pewnie w czerwcu powróci.

Prócz w ypraw y do zatoki bafińskiey, która 
wiaśnie wyszła pod żagle, póyd/.ie także dru­
ga wyprawa lądem do bieguna północnego 
z  posiadłości kompanii Hudsonskiey.

Niedawno przędzarze bawełny w Carlisle, po­
rozbijawszy okna, popełniwszy różne bezpra­
w ia, zgromadzili się i postanowili, prosić R e­
j e n t a ,  ażeby ich w *.ystkich odesłał do Ameryki.

JeSna z gazet angielskich donosi żartobli­
wie, i e  deputacya jedna udała się do Czerkaski 
perskiego posła, dla przeczytania przed nią kar­
t y  konstytucyyney im nóz tw a  p raw  angielskich 
o wolności osobistey, a potem zapytała ją; czy 
kontenta  jest ze swego stanu niewoli? Ale Czer- 
kaska usnęła w  czasie czytania, a obudzona, od- 
powiedzieła poziewając „tak jest! ”  t

W olno Drukować. Ignacy Reszka Kom . Cent -Cel.'

K apry  powstańców zabierają teraz iańgieł* 
skie okręty.

( z korr. hamb .) Dnia 7, w izbie niższey, Pan 
Sinclair  żądał wiedzieć ; czy ma jaką zasadę 
pogłoską, że dwa mocarstwa europeyskie po­
stanowiły, ą ieby  po śmierci panującego te ras  
W .  Xięcia Badeńskiego zabronić dla dynastyi 
następstwa rządów, axięztw o podzielić. —  Lord 
Castlereagh odpowiedział; Gdyby Pan Sinclair 
był zaczekał, póki nie przeczytam aktów, ty -  
cząoyeh się działań kongresu akwisgrańskiego, 
k tó re  w krótce izbom udzielone zostaną, przeko­
nałby się, że pogłaska ta nie zasługuje na wiarę.

Jeneralny łiskał chce uczynić wniesienie, 
ażeby ustanowiono prawo, któreby zabraniało 
Anglikom zaciągać się bez wyraźnego pozwole­
nia do obcey służby,

7. powodu słabości zdrowia Hrabiego Donough~ 
more,  d. 7 roztrząsanie sprawy katolików 
odroczone zostało w izbie wyższey do u. 17.

T  U 11 C Y A
Wiadomości naynowsze z Egiptią k tóre  

z Konstantynopola w połowie przeszłego mie­
siąca otrzymano, głoszą ciągle o usilnem s ta ra ­
niu tamecznego rządcy M ohammeda A li Baszy, 
k tóry  podniesieniem upadającego tam handlu, 
i utwierdzeniem r  <0 na pewnych zasadach cią­
gle się zatrudnia. Przyczynił się on do zało­
żenia izby assekuracyyney w Alex&ndryi, ma- 
jńcey kapitału stałego 100,000 piastrow hisz- 
pań. Kapitał, ten złożony ze 200 akcyy, z któ­
ry ch  każda po 5oo plastrów zamyka, bardzo 
prędko zebrany został. Towarzystwo to zaczę­
ło operacye swoje już od 1 kwietnia t . r . ;  nie 
zbywało mu na ciągłćm działaniu, zwłaszcza, 
Że rtaypierwsze domy kupieckie w Kgipcie niein 
się interessują.

Ogromne roboty, około starego banału od 
Ram anich  aż do grobowca Pompejusza, klóre- 
mi się kilka tysięcy ludzi zatrudnił, już są roz­
poczęte. Udaje się W ice  Król sam często na 
mieysce tych robot, aby prędzey do skutku 
przyprowadził. Dzieło to tak wielkie naypożą- 
dańsze( dla handlu i żeglugi egipskiey zapewni 
korżyści;  a A le x a n d r ja , będzie wstanie ubie­
gania się o pierwszeństwo z nayznacznieysze- 
mi europeyskiemi handlowemi miastami, kiedy 
zwłaszcza towary egiptskie częśeiey szukanemi 
bydź zaczną.

Mohammed Ali tłasza nie ty^lko się zatru- 
dniatsztukami pokoy lubiącemi, ale też ulepsze­
niem administracyi kraju, jego rządom, albo ra- 
czey jego nieograniczrney władzy zostawio­
nego. Robi ciągle wyprawy fila poskromienia 
nieprzyjaciół tureckiego państwa, i dla podda­
nia berłu Sułtana buntujących się dotąd pro- 
wineyy. Dway Tatsrow ie  26 marca do Kon­
stantynopola przybyli z naypomyślnieyszą dla 
Por ty  wiadomością, że woyskom stojącym pod 
rozkazami lla lil  Baszy, jednego z wnuków wi­
ce Króla, udało się odeprzeć tu i ówdzie roz­
sypane i jeszcze się opierające kupy W ehab i-  
tów; a wkroczywszy' doprowincyi Yem en, iw y -  
czaynie szczęśliwą Arabią zwaney, k tóra  aż do­
tąd od żadnego z Sułtanów podbitą być nie 
mogła, we władanie ją swoje wziąć potrafiły 
Przynoszący tę  radośną nowinę posłowie, w  o- 
brzędowe futro odziani i bogato udarowani zo­
stali.

w W iln ie  w D rukarni Redakayi pism  per/od
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O g ł o s z e n i a .
1 . f & d  1  ' a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  m a j ą t k u  W .  

F r a n c i s z k a  M i c h a ł o w s k i e g o  P r e z y d .  G r a n i c z .  P t u  
W i l e ń ,  o d  d n i a  a j  m a j a  t e r a z .  1 8 1 9  r ,  r o z b i o r e m  
p a n i c z o m  g o  s o b i e  d z i e ł a  z a j ą ć  s i ę  p o s t a n o w i w ­
s z y  w z y w a  w s z e l k i c h  j e g o  k r e d y  t o r ó w ,  p r e t e n s o -  
r o w , d e b i t o r  ó w  i  z j a k i e g o k o l w i e k  w z g l ę d u  i n t e r e s -  
s o w a n e  o s o b y  d o  n i e z w ł o c z n e g o  w  S ą d z i e  s w o i m  
w  M i e ś c i e  W i l n i e  w  I z b i e  S ą d u  Z i e m .  W i l e ń .  
o d b y w a j ą c y m  s i ę  z  d o w o d a m i  s t a w a n i a .  P r z e c i w ­
n y m  r a z i e  p r z y m u s z o n y  b ę d z i e  w y p e ł n i ć  z a p o ­
w i e d z i a n e  D e k r e t e m  B e r n i s s y y n y m  s k u t k i .  N a d t o  
z a ś  J P P .  K o m o r n i k ó w  w y m i a r  r ą a j ą t k u  Z a c h a ­
r y  s z e k  p o r u c z n n y  s o b i e  m a j ą c y c h  o b w i e s z c z a  a i c -  
b y  w y g u t o w a n ę  m u p p ę  s u m m a r y  u s z e r n  i  d a l s z e -  
t n i  a  1 i k s a m i  n i e z w ł o c z n i e  i  n a t y c h m i a s t  o s o b i ś c i e  
d o s t a r c z y l i , a  t o  p ó d  o d p o w i e d z i ą  z a  o p ó ź n i e n i e  
1 w y n i k n ą ć  i , s t ą d  m o g ą c e  s t r a t y .  Z  p o i ę y e n i a  
S ą d u  A n t o n i  M a l e w s k i  R e g e n t .

1 .  Ż y c z ą c y  j e c h a ć  w s p ó l n y m  k o s z t e m  d o  

s t o ł e c z n e g o  m i a s t a  M o s k w y , r a c z y  s i ę  z g ł o s i ć  

d l a  d a l s z e j  i n f o r m a c j i  w  k a r d y n a l i  w  h a n d l u  

J P a n a  I s i d o r a  W e y s a .

1 .  N i ż e j  p o d p i s a n y  w z y w a  s u k c e s s o r o w  z e ­

s z ł e g o  p r z e d  l a t  6  w m i e ś c i e  W i l n i e  J a n a  E -  

b e r l e j n a  m a j s t r a p r o j . e c s y i  s t e l m a s k i e j ,  a b y  r a ­

c z y l i  s i ę  z g ł o s i ć  z  p e w n s m i  d o w o d a m i  d o  n i z e y  

p o d p i s a n e g o  m i e s z k a j ą c e g o  n a  W ę g r a c h  u  l i n -  

t n k a  Z a r ę b y  d l a  u z y s k a n i a  p o z o s t a ł e y  p o  J a ­
n i e  E b a r  l e j n i e  r u c h o m o ś c i  i  w g b t o w i i n i e  t a l a r ó w  

s r j b r n j c h  3o .  R o k u  i S  1 9  m a j a  1 d n i a .

J ó z e f  W e n d e r .

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  d r u g i  i  t r z e c i .

2 N a  s k u t e k  a  v i z a c y i  w  d n i u  2 2  a p r y l a  r ,  

b .  1 H i  ej w  g a z e c i e  K u r y  e r  a  L i t  p o d  N .  8 9  o -  

g ł o t z o  n y ,  n i z e y  w y r a ż o n e  s t r o n y  d o  m i a s t a  

N o w o  g r ó d k a  z e b r a n e ,  j a k o  t o :  K a z  m i e r z  W o l ­
s k i  R e g e n t  Z i e m ,  J n d c h n o w s k i  w  i m i e n i u  J W .  

A l e x a n d r a  H r a d i  C h o d k i e w i c z a  j e n e r a ł a  w .  p o i ,  

z  m o c y  w i e l o - l i c z n y c h  p l e n i p o t e n c y y ,  a  m i a n o ­

w i c i e  w  r o k u  1 8 1 8  m o j a  i 4 d n i a  d o t o w a n e y .  i  

w  Z i e m .  G r o d z i e ń .  p r z y z n a n e j  z  j e d n e y ;  A n t o n i  

l \ i  . W e w i ć z  R e g e n t  g r a n .  N o w o g r .  w  i m i e n i u  

J  t  ’. J ó z e f  1 H r a b i  C h o d k i e w i c z a  S t a r o ś c i c a  

Ź -  m d z .  , /eg0  o p i e k u n ó w  W  W .  P i o t r a  G r r f f a  

P r :  g ą  S t o r o  r y  S z c z y r z c ę k i e g o  K a r o l a  T r o ­

nic-  b i t n e g o  W .  L i t e w s k i e g o ,  i  A n t o n i e g o  S y -  

h .  i s t r o w i c z a  P r e z e s a  S .  I o w  G f .  G u b .  G r o d z i e ń ,  

z  u m n c o H - a m a  d z i a ł a  j a c y ; o r a z  k r e d y t o r o w i e  

J W .  i i i  x a n d r a  C h o d k i e w i c z a  o s o b i ś c i e  i  p r z e z  

p l e n i p o t e n t ó w  s w o i c h  p i s z ą c y  s i ę  z  d r u g i e j  s t r o -  

n y ;  p  z y w o d z ą c  d o  s / s u t k u  l i t e r a l n e g o , u k ł a d  

w ' r o k u  1 8 1 0  m a j a  i 5 d n i a  w  G r o d n i e  m i ę d z y  

J W .  A l o x a n d r e m  H r a b i ą  C h o d k i e w i c z e m  z  j e ­

d n e y ,  o p i e k ą  J H  . J ó z e f a  C h o d k i e w i c z a  z  d r u ­

g i e y , a  w i e r z y c i e l a m i  t y l k o  G u b e r n i o w  L i t e w .  

G r o .  i  W i l e ń .  z  t r z e c i e j  s t r o n y  n a s t a ł y , d o b r a  

2 u r z e c  i  S ę l e c z n i k i  n a  z a s p o k o j e n i e  k r e d y t o r o w  

p o m i e n i o n y c h  g u b e r n i o w  p r z e z n a c z a j ą c y ,  e o r u n -  

d e m  j u r i i i  i i  d n i a  w  S ą d z i e  G r o d z .  N o w o g r .  

a k t y k o w a n y  a  d e  ter e t a m i :  j e d n y m  1 8 1 8  o k t o b r a  

i 4 S ą d u  d z i u l o w e g o  C z a r n o b y l s k i e g o  , d r u g i m  

t e g o ż  r o k u  x b r a  2 1  d n i a  S ą d u  G ł .  K i j ó w ,  z a ­

t w i e r d z o n y }  t a k o w y  w  o g ó l n y m  s ł ó w  z n a c z e n i u  

i  t r e ś c i  c a ł k o w i c i e  a p r o b u j e m y ,  a  w  c e l u  n a y r y -  

% c h l e y s z e y  s a t y s f a k c j i  o t r z y m a n i a ,  n a  S ą d  p o l u ­

b o w n y  k o m p r o m i s s o r s k i  w  d o b r a c h  T u r c u  a g i t o ­

w a ć  s i ę  m a j ą c y  z a  s u p e r a r b i t r o w  J W W ,  M i c h a ­

ł a  R o m e r a  M a r s z a ł k a  G u b e r n s k i e g o  W i l e ń .  

i  k a w a l e r a ,  o r a z  J a n a  W o y n i ł o w i c z a  P o d k o m .  

S ł u c k ■ j e d n o m y ś l n i e  o b r a n y c h ;  a  z a  a r b i t r ó w , z e

s t r o n y  J W .  A l e x a n d r a  H r a b i  C h o d k i e w i c z a  

W  W .  M i c h a ł a  A b ł a m o w i c z a  S ę d z i e g o  G r a n i c z ,  

N o w o g r .  J a n a  K a j e t a n a  W y s o c k i e g o  S ę d z i e g o  

B r z e s .  Z i e m . , J a n a  T u h a n o w s k i e g o  P r e z y d . Z i e m .  

N o w o g r . ,  z a ś  z e  s t r o n y  k r e d y t o r o w  L i t .  a  w  r z ę ­

d z i e  o n y c h  J W .  J ó z e f a  C h o d k i e w i c z a  w  a s s y -  

s t e n c y i  J W .  o p i e k u n ó w  j a k o  w  p r e t e n s o r s t w i e  

i  n a b y c i a c h  t y l k o  o d  k r e d y t o r o w  G u b e r n .  G r o d .  

i  W i l e ń .  p r e t e n s j e  m i e ć  m o g ą c e g o ,  z a  a r b i t r ó w  

W W .  B e n e d y k t a  H a c i s k i e g o ,  F r a n c i s z k a  W e -  

r e s z c z c k ę  b y ł y c h  p r e z y d e n t ó w  Z i e m .  i  T a d e u s z a  

C t e c z o t t a  P r e z y d .  G r a n i c z .  N o w o g r .  0 t a n o w i e -  

m y ,  w z y w a m y  i  z a p r a s z a m y ,  k t ó r z y  p o  j e d n e m u  

o d  d e b i t o r a  i  k r e d y  t o r ó w  w y ż s z o ś c i ą  z a p i s a n i a  

w  n i n i e j s z y m  d o k u m e n c i e  w y r a ż e n i  p o d  p r e z y -  

d e n c y ą  k t ó r e g o k o l w i e k  s u p e r a r b i t r a  z e  t r z e c h  
o s o b  k o m p l e t  k o m p r o t n i s s u  s k ł a d a ć  m a j ą ,  m i e y -  

s c e  z a ś  o d b y w a n i a  k o m p r o m i s s u  i n  f u n d o  d ó b r  

T u r  c a  w  p c i e  N o w o g r .  p o ł o ż o n y c h ,  k o s z t e m  s k ł a ­

d k o w y m  z  f u n d u s z ó w  o g ó l n y c h  w e d l e  b r z m i e n i a  

u k ł a d u  G r o d z i e ń . ,  t e r m i n  z j a z d u  p i e r w i a s t k o w e ­

g o  w  d n i u  t 5 r n c a  j u n i i  r o k u  t e r a ż n .  1 8 1 9  c /e -  

t e r m i n u j t m y ,  n a  k t ó r y  . t e r m i n  m a p p y  i  i n w e n t a ­

r z e  t y l k o  m a j ą t k ó w  p o d  r o z d z i a ł  i d ą c y c h  o r a z  

x i ę g i  i  r a c h u n k i  k a s s y y n e  J V C .  A l e x a n d e r  H r a ­

b i a  C h o d k i e w i c z  i  o p i e k a  J W .  J ó z e f a  H r a b i  

C h o d k i e w i c z a  o d e s ł a ć  p r z y j ę l i  o b o w i ą z e k  i  d o ­

s t a r c z y ć  p o w i n n i  b ę d ą , p r z e d  n a d e y c i e m  z a ś  t e g o  

t e r m i n u  ,  p l e n i p o t e n t  m a s s y  l u b  a d m i n i s t r a c j a  

d ó b r  T u r c a ,  a  w  p i e r w s z y m  z j e i d z i e  S ą d  k  r n -  

p r o m i s a r s k i ,  a b y  t r z y k r o t n e m i  w  K u r y e r z e  L i t .  

a w i z u c y a m i  r e s z t ę  k r e d y t o r o w  L i t .  d z i ś  n i e p i -  

s z ą c y c h  s i ę  k u  p r z y s t ą p i e n i u  w  s p o s o b i e  s u h m i s -  

s y ó w  d o  t e g o ż  a k t u  w e z w a l i ,  i  w r a z i e .  ■ i c h  n i e  

p r z y s t ą p i e n i a  a m i s s y ą  z a s t r z e g l i ,  r t n e ć  c h c e m y ,  

a  w  p r z y p a d k u  n i e  z e b r a n i a  s i ę  S a d u  k o m p r o -  

m i s s a r s k i e g o  w t e m  c z a s i e  o  k t o r e r n  p o d o b n i e s z  

r a c z y  a d m i n i s t r a c j a  p r z e z  g a z e t y  p u b l i c z n o ś ć  

o b w i e ś c i ć ,  w  o w  c z a s  z a  c z t e r o n i i d z i e l n y m t  o b w i e ­

s z c z e n i e m  W d o b r a c h  T u r c u  i  S u l e c z m k a c h  p r z e z  

w o ź n y c h  o d  k t ó r e j k o l w i e k  s t r o n y  u ż y t y c h  p o d a ­

n y m ,  i  w  w ł a ś c i w y c h  p o w i a t a c h  z e z n a n y m ,  r o -  

w n t e z  p r z y  a w i z a c y i  w  k u r y e r z e  J M .  o g ł o s z o n e j ,  

t a k o w y  S ą d  k o m p r o m i s a r s k i  d o  d ó b r  T u r c a  

z j e c h a w s z y  w  t e r m i n i e ,  n i e  u w a ż a j ą c  n a  n i e -  

s t a n n o ś c  l u b  o d s t ą p i e n i e  k t ó r e y k o l w i e k  s t r o n y  

d z i e ł o  s o b i e  p o r u c z o n e '  w e d l e  b r z m i e n i a  d o k u ­

m e n t u  i  r e g u ł  w  o n y m  u m i e s z c z o n y c h ,  n i c  z  o -  

n y c h  n i e  o d s t ę p u j ą c  w y l e y  d a t t ą  p o m i e n i o n e g o  

w  G r o d n i e  n a s t a ł  e g o  w y r a ż o n y c h  z a c z ą w s z y ,  

d z i e ł o  o s t a t e c z n i e  r o z s ą d z i - ,  w  z d a r z o n e j  p o t r z e ­

b i e  c z ł o n k ó w  d u c h o w n y c h  n a  d e p u t a t ó w  w e z w i e ,  

i f t s w ó y  d e k r e t  [ n i e  d o p u s z c z a j ą c  a p p e l l a c y i )  w y -  

e x e w u i e ,  w  z d a r z e n i u  z a ś  [ m i m o  n a s z e y  n a j ­

p r a w d z i w s z e j  c h ę c i  r o z p r a w i e n i a  s i ę  k o m p r o m i s -  

s e m )  g d y b y  z  n i e s p o d z i a n y c h  i  n i e p r z e w i d z i a ­

n y c h  p r z y c z y n  d o  d n i a  p i e r w s z e g o  f e b r u a r y i  

1 8 2 0  r o k u  n i e  z ł o ż y ł  s i ę  k o m p r o m i s ,  w ó w c z a s  

t e n  d o k u m e n t  u p a d a ,  a  ż y c z ą c y  m i e ć  n a j p r ę d s z y  

k o n i e c ,  p o d  w y r o k  S ą d u  E x d y w i ż o r s k i e g o  p r z e z  

D e p a r t .  K i j o w s k i  n a z n a c z o n e g o  p o d a j e m y  s i ę  a  

i e m  s a m e m  o f i a r ę  p r z e z  n a s  u c z y n i o n ą  J t V .  

A l e x a n d r o w i  C h o d k i e w i c z o w i  w  o d s t ą p i e n i u  
p r o c e n t o w . p r z e z y s k o w ,  i  e x p e n s o w p r a w n y c h  o r a z  

b o n o w  r e p e r r i b i l l i o w  c o f a m y ,  a d m i n i s t r a c j ą  z a ś  

c z ę ś c i  d ó b r  T u r c a  i  d o c h o d o w  p r z e z  S ą d  d z i e l c z o -  

z j a z d o w y  C z a r n o b y h k i  p o w i e r z o n ą  -w s p ó ł k r e d y -  

t o r o w i  J W .  M a t e u s z o w i  M a r k i e w i c z o w i  p o d k o m ;  

N o w o g r .  d o c z e s n i e ,  i  c u m  c a l c u l o  ,  z a  d o i t a t e -  

c z u ą  p r z y i m u j e m y ;  i ż b y  o r a z  J W .  A d m i n i s t r a ­

t o r  t y l k o  S ą d o w i  k o m p r o m i s a r s k i e m u  p r z e z  n a t



ustanow ionem u, uspraw iedliw ił się, zastrzegam y. 
Takow y dokum ent chcąc m ieć za  n iew zru szo n y  
w ca łym  onego znaczeniu podp isam i w ła sn tn ii 
i  p rzy zn a n iem  stw ierdzam y.

D zia ło  się w  Nowogródku dn ia  5 m a ja  1 8 1 9  r , 
Umocowany K a zim ierz  W olski, w im ien iu  

J W . A lexa n d ra  H rabi Chodkiewicza. W  im ię n i n  
JTT/ . Józefa  H rabiego Chodkiewicza, i jeg o  o- 
piekunow  na m ocy p len ipo tency i A n ton i M a ­
ckiew icz. TV im ien iu  J  W . Józefa  Szwykowskiego, 
jako  p len ipoten t A n ton i L isow ski W . P . N . dept. 
F ranciszek Barzobohaty jako  aktor sum m y W  W . 
P iaseck ich  majorow. Tadeusz H aciski B . P , Z .  
N uw ogr. w  im ien iu  w łasnym  i TV W . W in ce n ­
tego i A g a ty  M iłosn ickich , Im dw ik Bernatow icz. 
N iko d em  Baka. W  im ien iu  X X .  B ernardynów  
N iesw ishich X .  Sym eon D owiat plenipotent, A le­
xa n d er  Jodko ja ko  opiekun rodzeństw a  , Karol 
L ip iń sk i, X ią d z  K arol P iotrow ski adm in istra ­
tur, P aw eł B ielaw ski. W  im ien iu  A n g e li S ta n -  
kiew iezow ey, Jana M arkiew icza , M ikołaja M a-  
gnuszew skiego , Tadeusza R udzińskiego , F ran­
ciszka R óżańskiego  , Salom ei z  W odzińskich  
K o siń sk iey , A lberta N ow aka, A dam a W endor- 
f a , Tom asza S u szczew icza , Joachim a D eszy- 
n y  oraz sukcesorów ś p . O nufrego M ark iew i­
cza  a ia ko  opiekun, i za  p lenipotencyam i i jako  
■aktor M ateusz M arkiew icz Podkom. N ow ogr. 
także w  im ieniu A n tón iney K rzyw obłockiey i jey  
potom stwa jako opiekun« oraz za  przelew em  Ra- 
fa ło w e y  M a r  ki ew iczo w ey , podpisuje M ateusz  
M arkiew icz Podkom. N owogrodz. W  im ieniu TTr. 
Jana Olędzkiego Szam bell., i A ugustyna  Ł ukasze­
w icza R ęgenta  Z iem sk. P ttu  Trock. podpisuję ja ­
ko p len ip o ten t, Jgnący Zaw isza  M arsza l. P ttu  
Kowieńsk. W  im ieniu m ojey zony Petroneli Te- 
rajew iczow ey i je y  syna  Jgnaoego Zaborskiego  
podpisu ję  Franciszek T erajew icz Sędz. Z iem sk. 
N owogrodz. W  im ieniu W . Jgnacego Haciskie- 
go R egen. G ranicz. N ow ogr. ja ko  plenipotent 
podpisuję M ateusz M arkiewicz. W  im ieniu X X .  
Dominikanów Nowogrodz. jako  P r z e o r , a w  i- 
nueniu  P anien Dorninikanek N ow ogrodz. jako  
W ik a ry  zapew niając całość sum m funduszow ych  
opieka M onarszą zaszczyconych  ten dokum ent 
podpisuję , X . M a rc in  R okicki P rzeor N ow ogr. 
X X .  Dominikanów. W in cen ty  Bułhak.

R oku  1 8 1 9  m aja  5 dnia p rzed  aktam i Jego 
Jm peratorskiey M ości Z iem sk. P ttu  N owogrodz. 
i m ną  Józefem  B. P łońskim  p rzysięg łym  akto­
w ym  R egentem  stawając obecnie W . K azim ierz  
W olski R egen t Z iem sk. M achnowski w im ie­
niu  J T f\  A lexandra  Hrabiego Chodkiewicza c zy ­
n iący , W . A n to n i M ackiew icz R . G ra n icz .N o ­
wogrodz. dzia ła jący w Imieniu. J W . Józefa  H ra ­
biego Chodkiewicza i jego opiekunów na mocy 
polecenia , W J X . Symeon Dowiat w im ieniu X X .  
B ernardynów  N ieśw iżskich na mocy p len ipoten­
cy i p iszą cy  się , TV. L udw ik  Bernatowicz Regent 
G ranicz. 1 A dw okat subselhow P ttu  R rowogrodz. 
w  osobie w łasney, toż w  osobach I V W . W incen­
tego i A g a ty  M iłosnickich interes w iodący, TV W .  
A lexa n d er  Jodko jako opiekun, F ranciszek Ber- 
zobohaty aktor sum m y od TT W . P iaseckich so­
bie p rzelaney , W . K arol L ip ińsk i M ajor, TT J X .  
K arci Piotrowski adm inistrator cerkwi Jerernic- 
k i e y , J W . M ateusz M arkiew icz Podkom. P ttu  
N ow ogrodz. w  im ieniu  w łasnym  , oraz w  oso­
bach W  W . A n g e li S tańki ewiczowey, Jana M a r ­
kiew icza , M ikołaja  M agnuszew skiego , Tadeu­
sza Rudzińskiego , F ranciszka R óżańskiego, Sa- 

t lomei z W odzińskich  K osińskiey Jiotm ist.O szm ian- 
skiey , A lberta N ow aka, A dam a  W endorfa , T o ­
m asza Suszczewicza, Joachim a D eszyny, Jgną-  
cego Haciskiego R egenta  G ranicz. P ttu N ow o­
grodz. za p len ip o ten cya m i, a w  im ieniu sukces- 
sorów ś. p . O nufrego M a rk iew ic za , A n to n in y  
K rzyw obłockiey i je y  potom stwa iako opiekun  
c zy n ią c y , J W . Jgnący Z a w isza  M a r szał. P ttu  
K owieńsk., w  im ieniu TT TV. Jana  Olędzkiego  
Szambell., A ugustyna  Łukaszew icza R egenta  j a ­

ko p lenipotent d z ia ła ją c y , W . F ranciszek Te­
rajew icz Sędz. Z iem s. P ttu  N ow ogrodz. za  żo ­
nę swoją TT. Petronelą Terajew iczow ą Sędzinę  
Ziem s. N owodgr. toż je y  syna TT. Jgnacego Z a ­
borskiego p iszą cy  s ię , W . Tadeusz jju c isk i Pre- 
zyd . Z iem sk. P ttu  Nowogrodz., TT'., A n to n i L i­
sowski Deput. wywodowy z  P ttu  N ow ogrodzkie­
go osobę JTT, Józefa  Szwykowskiego jako  p len i­
poten t w yobrażający i W J X . M arc in  R okicki 
P rzeor konwentu Nowogrodz. X X .  Dominikanów  
nauk w yzw olonych fi lo z o fi i  i teologii doktor w 1- 
m iem u swego konwentu jako  przełożony, toż w  0- 
sobach P anien Dorninikanek N ow ogrodzk. jako  
W ika ry  dzia ła jący, niem niey W . W in cen ty  B u ł­
hak R otm . w osobie w łasney p iszący  się ten za ­
p is p r zy zn a li i swe p rzyzn a n ie  w protokole p r z y -  
znań  zapisanym , podpisem  własney ręki umocnili. 
(L . S.) P rzyzn a n ie  p rzy ją łem  świadczę J ó ze f  

P łoński R egen t Z iem s. P ttu  N owogrodzk.
N a  układ kredytorów Litewskich 'z H rabią  

Chodkiewiczem w Grodnie postanowiony i na  
kompromiss n tn ieyszym  zapisem obwarowany zg a ­
dzam  się i p o zw a la m , w W iln ie  dnia  i 3 m aja  
1 8 1 9  roku. Stanisław  H rabia Czapski.

5 N ow y dom kąpiel m edycynalnych  w  R yd ze . 
M am  honor uwiadomić P rześw ietną Publiczność, 
iż za łożyłem  tu w R yd ze  Ł a zień k i na sposób 
W arszaw skich, składające się z 12 tu ja k  nayw ygo- 
d m ey  uporządkow anych pokoikow  kąp ielnych , 
w których prócz zw yczaynie używ ające się kąpiele 
w w annach m iedzianych, wszelkie kunsztowno m e­
dycy nalne kąpiele dostać m ożna, jako to: kąpie­
le p rzez  m aszynę, razem  w znaczney massie upa- 
dającey wody, tak nazw aney Bairi chutee, S turz  
B ad. K ąpiel, woda impetem dotykająca się poje­
dyncze wolne członki ciała, tak nazw any B ain  
touchee, Tusch B ad, K ąpiel dżdżowa p rzez  
m aszynę kunsztowno zrobiona, tak nazw ana R e ­
gen Bad. K ąpiel nazw ana Spritzbad: K ąpiel
spadających wysokości 2 0  stop kropli, tak na- 
zw aney B a in  goutee, T ro p f Bad. K ąpiele p a ro ­
we i t. d. oraz wszelkie Arom atyczna , ziołkowe, 
m in era ln e , ja ko  to żelazne , stalowe , siarczyste, 
baldońskie, i siarczysto-gazow e, morskie, i inne  
spyrytuozne kąpiele. Z a  każdą pojedynczą k ą ­
p ie l zw yczayney ciepłey wody p łaci się jb  kop. 
srebr, na gadzinę, kto zaś  2 0  kąpieli razem  abon- 
nować zechce, zapłaci za  nich  1 2  rubli sr. D o  
wszelkich zaś innych  m edycynalnych  kąpiel na le­
żące ingredyencye p ła cą  się p o d ług  taxy .K ażdem u  
kąpiącem u daje się bezpłatnie, 2 ręczniki, m ydło , 
inne dla w ygody potrzebne rzeczy  jako  to scyzoryk, 
nożyczki, grzebień, panto fle , kruczki etc. i usłu­
g a  na każde zawołanie. Każdego dnia  od rana  
do wieczora dom ten jest dla użyc ia  kąpiel o- 
tw artym , i dwa dni w tygodniu  to je s t we wtorek 
i sobotę są przeznacnone do kąpan ia  jedyn ie  dla  
dam. Całe te z  rruelkim kosztem wystawione ła ­
zienki, w ewnętrzne m aszyncznie,w ygodnie z wszel- 
kiem i potrzebnym i e f f  Jatami jako  to. ka n a p y  ( Chai­
se long) do spoczynku, krzesła, Ł a ro in y , zw ier­
ciadła, i t. d. umeblowane pokoiki kąpielne, tak  
parterow e, juko  i na  p ierw szym  piętrze, dadzą  
poznać staranność moją usłużenia się prześw ie- 
triey Publiczności z takim  dla zdrowia i w ygody  
skutecznym  etablissementern, u fam  przeto  ze p rze­
świetna? Publiczność z licznym  odwiedzeniem m nie  
zaszczycić raczy . R och W illiam .

TT y je id ża  za' granicę.
1 D o K rólestw a P rusk iego  do stołecznego  

m iasta B erlin a  a k tu a ln y  stanu ko n sy la rz  i ka ­
waler TToyciech P u s ło w s k i  z s lu ią eyn ii podda­
nym i, kucharzem  A ndrzejem  Kuchewiczem, dw u -  
nia  L o ka ja m i M arcinem  Ż uraw sk im  i Stefanem  
P inczukiem  fu r m a n a m i  Prokopiern, i  Jó zc ftm  
C h o m sk icm i.

2. D o F rancy i , m iasta M ec uro d zo n y  z tani- 
tą d  J ó ze f  B erra rd  nauczyciel ję z y k a  fr n n c ą -  
zk ieg o , i Ł acińskiego dla  fa m i l iy  nych  inter c i­
sów na miesięcy dziesięć.

'Następujący N. 117 Ivur. L it. wyydzie we Środę dnia 28 t. m.


